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PRENUMERATA:
MIESIECZNIE — — — — *—  
KWARTALNIE ZGÓRY — — *L 10,—
i  dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową,

K o n t a  p  H. O. N r .  6 3 0 4 3 *
'  OGŁOSZENIA :

Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 mili - 
m etrów na pierwszej stronie 50 gr., a a  p«w 
zo stałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w św ięta  drożej o 25 proc., drobne • •  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la  poszukm  

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr. __

R edaktor przyjmuje od 9 do 10-ej ran*,
N ieprjy iętfch  do d iu k b  r r e da ł ( | t  

n ic iw r a u

Strajkują zakłady Junkersa.
O lbrzym i s tra jk  objął cały p rzem ysł m eta low y

środkowych Niemiec.
BERLIN, 31-1-28. AW . V/ dniu

wczorajszym strajk w środkowych 
Nic.'v'icr.ech objął zakłady budowy sa 
rnołotów Junkersa. Liczba strajku 
jących w samym mieście Dessau wy 
nosi 6.000 osób. zaś liczba strajku ją

cych w Anhalt w yrosi 10.000 robot­
ników. Z cthwilą rozpoczęcia strajku 
w zakładach Ju rk e rsa  stanął cajy 

przemysł m etalowy środkowych Nie
miec.

Z chińskiego chaosu,
PEKIN, 31-1-28. AW . Z Kantonu 

donoszą, iż aresztowano tam ponow 
nie 1.000 chińskich robotników ko - 
munistycznych, z których 400 na 
tychmiast rozstrzelano.. Liczne a  - 
rćsztowam a i rozstrzeliw ania robot­
ników chińskich dowodzą, że sytua­
cja w Kantonie musi być naprężona 
i bardzo groźna.

Nowy potężny wybuch Krakatau Epidemja samobójstw w Zakopanem.

SINGAPORE, 31-1-28. AW . Do - 
ncfzą tu 7. Bataw ji, iż nastąpił nowy

potężny wybuch wulkanu K raka 
t ou. Szczegółów wybuchu brak.

Pociąg prezydenta Irlandji 
/ uległ katastrofie.

ZAKOPANE, 31-1-28. AW . Wozo 
rai w jednym z pensjonatów popełnił 
samobójstwo Stanisław  Edward Raj 
cher, student U niw ersytetu Krakow 
skiego. Samobójstwo popełnione by

ło przed kolacją, wystrzałem  w  pier 
si. Przy samobójcy znaleziono listy  
do rodziny, gdzie jako powód roz - 
paczliwego kroku podany został o * 
gólny rozstrój nerwowy.

MONTREAL, 31-1-28. AW . Po -
ciąg specjalny, w iozący prezydenta 
Irlandji Cosgrave ze Stanów Zjedno­
czonych do Kanady, uległ wykole ­
jeniu. K ilka osób zostało zabitych,

wśród r.ich m aszynista i palacz. Ki! 
kanaście osób zostało ciężko ran - 
nych. Prezydent IrlandK. zarówno 
jak. jego otoczenie, ocaleli.

O statnie w iadom ości.

Proces morderców ś. p. kuratora 
Sobińskiego we Lwowie.

LWÓW, 31-1-28. AW . Zeznający 
obecnie Michał W erb ick i zaprzecza 
jakoby był autorem anonimów gro­
żących śm iercią byłemu ministrowi 
Stanisławowi Grabskiemu, M arcele­
mu Próchnicikiemu i  redaktorow i 
„Gazety Porannej" Konarskiemu.

Nie przyznaje się by pisał do wi 
cem im stra G ayczaka o konieczności 
zmiany stosunków po śmierci ś. p. 
Sobińskiego, ' ' - ' '•

W  dalszym ciągu zeznaie Olga 
W erb icka, 20-letnia dzńewczyna. Ze 
znania rwoje składa bardzo niepew 
nie, przyciszonym głosem. Do winy 
■sic; nie poczuwa; nie na'eżała ani do 
U kraińskiej Organizacji W ojskowej, 
ani do organizacji szpiegowskiej; pi'p 
czyńskiej me zna osobiś.ce. Na P^ta 
n?c dlaczego nie znając jej osobiście 
nn przesłane iej listownie ukłony od 
powiedziała serdecznemi pozdrowię 

* niami, odtaawia odpowiedzi. Listu te 
go sam a nie w ysyłała, lecz dała Wo 
łoszczukowi, k tó ry na nim sympa - 
tycznym atram entem  wypisał infor­
macje. W  zapiskach organizacji 
szpiegowskiej figurowała oskarżona 
jako  Mary, Na pytanie przewodni - 
czącego dlaczego brat Iwan pisał w 
liśc ie  do Jan ick ie j, by Darmoohwał 
przesyłał m aterjały na jej ręce, od­
powiedziała., że nic o tem nie wie.

Następnie zeznawał dskarżonT Ju

Ijan Hołowiński’, były komendant bry 
gady ukraińskiej w randze kapitana 
Po rozbiciu arm ji ukraińskiej udał 
się do Czech na em igrację. Powrócił 
w r. 1923 i chciał kontynuować stu 
dja w eterynaryjne. Z powodu przé- 
ezkćd przerm cił się do handlu. W 
styczniu 1927 miał objąć posadlę w 
,,Proswicie‘\ W  tym m iesiącu został 
też aresztowany. Do w iny się nie 
poczuwa. Na pytanie prokuratora 
skąd się wzięła jego fotograf ja  w  ak 
tach organizacji szpiegowskiej w Kra 
kowie tw ierdzi, że gdy zaw iązał się 
kom itet byłych oficerów i podofice 
rów 6-ej brygady ukraińskiej wysłał 
on temu komitetowi dwie fotografje 
Zeznał również, że po rozbiciu ar^ 
mji ukraińskiej, przeszedł ze swoją 
brygadą do atam ana Petfury. Na - 
stępnie brał udział w raz ze swoją 
brygadą w  w alkach o Kijów. Po po­
wrocie do kraju  w  roku 1923, gdy 
rada ambasadorów ustaliła granice 
Polski w yraził zdanie, że należy się 
z polakam i pogodzić i że z tego po­
wodu, jak  tw ierdzi, miał przykrości 
w sferach ukraińskich.

Dalej zeztnawał szósty z ko lei o - 
skarżony Antoni Stefanis7.yn, nau - 
czy ciel z Doliny. Aresztowany w ro 
ku 1922 w  czasie wyborów. Do w i­
ny się n ie przyznaje.

W  SPRAW IE FAŁSZYWYCH BAN 
KNOTÓW.

W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).
Min. Skarbu w yda okólnik, który 

wyjaśni sprawę konfiskaty przez u 
rzędy państwowe banknotów fał - 
szywych. Okólnik ten będzie Kawie 
rał rozporządzenie, że urzędom pań 
stwowym nie wolno konfiskować 
banknotów ialsywych, natomiast za 
zabekwestjonow, banknot, urząd bę- 

i  dzie musiał dać pokwitowanie, bank 
net zaś zostanie przesiany do pań- 
stwow. Zakł. Graficznych w celu a- 
nalfoy. •

Znow u łódź podw odna
|na dnie oceanu?

NOWY JORK, 31-1-28. AW . Łódź 
podwodna „S. 3." bliźniacza łódź za 
toniętej niedawno .,S. 4.“, odłączy*a 
się z nieznanych przyczyn od flotyl­
li w drodlze z Hampton Roade (stan 
W irginia) do Geantanamo na Kubie. 
Dowództwo floty jest silnie zanie­
pokojone. gdyż od niedzieli popołud 
niu zaginiona łódź nie dlała o sobi’e
znaku życia.

NOWY JORK, 31-1-28, AW .
W szelkie poszukiwania zaginonej ło 
dzj podwodnej S. 3 pozostały bez 
skutku. Przy dowództwie floty ma­
newrującej znajduje się statek ma • 
ejerzysty dla samolotów „Saratoga 
z którego wystartowały wszystkie sa 
moloty, udając się na poszukiwanie 
zaginionej łodzi podwodnej.

W  kołach m arynarki am erykań * 
skiei przypuszczają, że S. 3 zgubiła

antenę radjową i wobec tego nie mo 
że dać o sobie znaku życia. Istnieje 
jednak możliwość że S. 3 będzie się 
starała znaleźć powrotną drogę i do 
trzeć do brzegu, Są to jednak tylko 
przypuszczenia-

W śród wysokich sfer m arynarki 
am erykańskiej, k rąży poufnie po * 
głoska, że nietylko zachodzi możli­
wość zatopienia łodzi podwodnej S. 
3, podobnie jak  swego czasu zatopio 
na została łódź podwodna S. 4. lecz 
że istnieje możliwość, że tajemniczy 
n ieprzyjaciel prawdopodobnie Japo 
nja, obserwująca manewry floty ame 
rykańskiej. napotkał łodź podwod­
na i zatopił ją . W  kołach wywiadu 
am erykańskiego istn ie ją podejrzenia 
że m anewry am erykańskie są otoczo 

~nc obsrwacją ze strony japońskiej 
floty wojennej.

POSIEDZENIE KOMISJI ROLNEJ. 
W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).

Dnia t bm. odbędzie się posiedze 
nie Komisji Rolnej przy Komitecie 
Ekonomicznym. Rozważanych bę 
dzie szereg projektów wykonaw - 
czych p. Prezydenta.
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
W arszawn 31-1-28 r. (Tel. własny).

W  bież. tyjj. odbędzie się posie - 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
zostanie .T.ałatwiona sprawa 20 proc. 
dodatku dla urzędników, zamiesz - 
kałych w miejscowościach k'ima 
tycznych.
NOWY KONSULAT ZAGRANICA*
W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).

Min. Spraw Zagranicznych, maiąc 
na celu obronę interesów emiźran - 
tów polskich w Niemczech, posta - 
nowiîo z dniem l-ym kwietnia u - 
tworzyć w Szczecinie konsulat pol­
ski, na miejsce istniejącego tam wi-
cekonsulatu.
W  URZĘDZIE DO WALKI Z NADU 

ŻYCIAMI NIE PRÓŻNUJĄ-
W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).

Komisja nadzwyczajna do walki я 
nadużyciami naruszającemi intere 
sy państwa, badając działalność “rzę 
dów celnych doszła do przekonania 
że dzieją się tam nadużycia i łapów 
nic lw a, wobec czego przewodniczą 
cy komisji powyższej, dyrektor Mie 
c.zysław Dębski, uznając, że winien 
jest kierownik urzędu celnego Kolno 
W incenty, p. Kontf.anty Stompkow- 
ski, z mocy art. 15 rozporządzenia 
Prezydenta Fr^eczypospolitej z dnia 
30 kwietnia zawiesił tegoż Stcmp - 
kowskiego w pełnieniu służby a led 
nocześnie polecił podprokuratorowi 
w Białej Podlaskiej, panu Chmiela- 
rzowi, członkowi komisji n afew y - 
qzajnej przeprowadzenie śledztwa 
tak preciwko Stomplcowskiemu jak 
i innym urzędnikom.
BILANS GOSPODARCZY POLS '- 

ŁTEWSKI ZA ROK 1927.
W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).

Zostało lu ogłoszone sprawozda­
nie gospodarcze bilansu gospodarcze 
go polsko-łotewskiego za rok 1927.

Wywieźliśmy zPo^ski do Łotwy
163.000 ton produktów wartości l t  
miljonów tatów.
Wwieźliśmy zaś z Łotwy do Pc1, .
10.000 ton wartości 5 milj. łatów.
POWRÓT P. MARSZAŁKA JÓZE­

FA PIŁSUDSKIEGO. 
W arszaw a 31-1-28 r. (Tel. własny).

Jak  nas informują, pan Marszałek 
Józef Piłsudski powraca do Warsza 
wy w czwartek w bież. tyg.
WYJĄTKOWE EMERYTURY DLA 

LITERATÓW.
W arszaw a 31-1-28 r. (Teł. własny).

P. Prezydent Rzplitej w drodze 
wyjątków udzielił emerytury literac 
kiej p. Orkanowi, p. Micińskiej (wdo 
wie po .znanym literacie), p. Piotrow 
skiej i p. Neufeldównie.

FARMACENCI INTERWENJUJĄ.
W arszaw a, 31-1-28 r. (Tel. własny).

Delegacja farmaceutów złożyła 
dzisiai w Głównej Dyrekcji Sł“żby 
Zdrowia memorjał o aptekach. Far­
maceuci domagają się utrzymania 

systemu koncesyjnego przy otrzymy 
waniu pc^woleń na otwarcie aptek, 
oraz wyłącznego prawa sprzedaży 
leków przez apteki.
„ORBIS“ PRZECHODZI W NOWE 

RĘCE.
W arszaw a, 31-1-28 r, (Tel. własny).

W  najbliższych dniach zostanie roz 
strzygnięta sprawa przejścia „Orbi­
su" w ręce nowego konsorcjum. W  
tej sprawie leż Min. Komunikacji 
przeprowadza obecnie kontrolę 
ksiąg, aby nowe konsorcjum które 
obejmie zarząd nad „Orbisem“ w 
najbliższych dniach, miało iuż ure­
gulowane kwestje księgowości.

PROF. BIRŻYSKA U P. MIN. 
ZALESKIEGO.

W arszaw a, 31-1-28 r. (Tel. własny).
Dzisiaj podejmowany był przez p. 

min. Zaleskiego prof. Birżyska, li ­
tewski dziennikarz, bawiący obecnie 
w Polsce. P. min. Zaleski ubielił 
prof. Birżysce wywiadu w sprawie 
prac nad ugodą polsko-litewską.

Nast. prof. Birżyska by* podejmo­
wany w «nlach hotel» Europejskiego 
przez profesorów uniwersytetu z rek 
torem dr. Szlagowskim na czele.

KTO KANDYDUJE NA LIŚCIE 
BEZP. BLOKU WSPÓŁPRACY Z 

RZĄDEM Z PIOTRKOWA.
Jak nas informują я miarodajnego 

źródła, na 1-em miełscu na liście 
Bezo. Bloku Współpracy z Rządem 
z Piotrkowa stoi p. Dominik Dratwa 

znany działać'., inspektor Sejmiku 
Powiatowego, na 2-em zaś warsza 
wianin Paprocki.

Dalsze miejsca zajmują przedsta­
wiciele włościjan.



Str, 2. „GŁOS TRYBUNALSKI".
1 - m .

Postępy i zdobycze Rządu Marszałka Piłsudskiego
w u b i e g ł a m  r o k u .

Ubiegły rok 1927 możemy bezwąt 
pienia zaliczyć do lepszych la t od 
czasu powstania do życia państwo­
wego niepodległej Polski, W praw  - 
dzie nie osiągnęliśmy w nim jeszcze 
najwyższego ideału i w iele rzeczy 
pozostaje do zrobienia, a le w każd. 
bądź razie jest on punktem zwrot­
nym, od którego zaczyna się popra­
wa naszego życia gospodarczego i 
politycznego. Toteż warto przynaj - 
mniej pobieżnie rozpatrzeć się w na 
szym dorobku ubiegłego roku.

Najwidoczniejszą dla ogółu i zara 
zem naiwięcej zainteresowania bu - 
dzącą jest popraw* gospodarczego 
położeniu kraju i jego ludności. P jd  
tym względem rok ubiegły p rzyn ió J 
dużą poprawę j to poprawę, która 
zaw iera zadatki dalszego postępu i 
rozwoju. W e wszystkich dziedzi - 
nach życia gospodarczego widzimy 
duże ożywienie. ■

Przedewszystkiem  nastąpiła duża 
zmiana na lepsze w położeniu wsi i 
ludności rolniczej. Stosunek bo - 
wiem cen wytworów rolnych do cen 
artykułów przemysłowych poprawił 
się i dzisiaj już nie jest tak krzyw­
dzącym rolników, jak to miało miej 
see w latach poprzedlnich. Dzięki te 
*iu wzrosła zamożność na wsi i lud 
ność rolna, stanowiąca najw iększą 
warstwę narodu, mogła polepszyć 
swój byt i zaspokoić swe potrzeby. 
Wpłynęło to dodatnio na ożywienie 
również w przemyśle i handlu. Uro 
dzaie w ubiegłym roku naogół były 
średnie, lecz w porównaniu do po­
przedniego roku około 15 proc.w ię­
ksze, dzięki czemu nie będziemy 
prawdopodobnie w biężącym roku 
potrzebowali przywozić zboże i mą 
kę zagraniczne. Rząd d b ając  o u re­
gulowanie cen na chleb, ten niezbę 
dny artykuł życia szerokich mas, i 
pragnąc nie dopuścić do masowego 
wywozu zboża zaraz na jesieni za 
granicę — nałożył cła Wywozowe 
na zboże. Aby zaś skutkiem  tego za 
nadto nie spadła cena zboża, co zno 
wu pokrzywdziłoby rolników, rząd 
skupuje za pośrednictwem organiza 
cii społecznych i spółdzielczych zbo 
że na zapas, aby na przednówku 
móc zaopatrzyć ludność uboższą 
w tani chleb i nie dopuścić do nad­
miernej zwyżki cen z której korzys­
ta trlko spekulacja. W idzim y więc du 
żą pod tym wgl. poprawę w  stosun­
ku do niedawnej przeszłości.

Dla celów popierania rolnictwa 
rząd  przeznaczył duże sumy, które 
przez pośrednictwo Banku Rolnego 
zasilają rolników tanim kredytem  na 
nawozy sztuczne, meljoracje 'i spła­
tę lichw iarskich długów. Bank Rolny 
coraz bardziej rozrasta się i powię­
ksza swói kapitał do stu miljonów 
zł. Przeprowadza on też dużą część 
parcelacji m ajątków pomiędzy bez­
rolną ludność, przyczyniając się da 
racjonalnego przeprowadzenia re - 
formy rolnej i zaspokojenia głodu 
ziemi. Ograniczone środki finanso - 
we nie pozwoliły na szersze prze - 
prowadzenie reformy rolnej, jednak 
że w m iarę możności rząd akcję scali 
popierał jak również i akcję sca la­
nia  ̂rozdrobnionych i w  szachowni­
cy będących gruntów włościańskich 
które łączy się w jednolite, zdolne 
do samodzielnego bytu gospodar -
Stwn. ' U )  J З З У Ж П к . ;  ; J

Przeprowadzenie w życie refor - 
my rolnej osiągnęło najw iększy roz­
wój na Górnym Śląsku, szkoda jed­
nak, że ta akcja zbyt słabą i’ niedo 
stateczną była na Pomorzu j w po­
granicznych powiatach Poznańskie­

go, gdzie jeszcze bardzo dużo ob - 
szarów pozostaje w ręku wrogich 
Polsce elementów. Ogółem przez 
p ierw sze trzy kw artały ub.roku roz 
parcelowano 159.093 ha., a scalono 
126.061 ha. czyli mni'ej w ięcej to sa 
mo co w roku 1926 a w ięcej niż w 
latach ubiegłych.

Gospodarka w lasach państwo - 
wych znacznie się polepszyła. Do - 
chód z lasów w ubiegłym roku był 
dwa razy większiy niż w 1926 r. a

czterokrotnie w iększy niż w 1925 r. 
Co do prywatnej gospodarki leśnej, 
to powzięte zostały przez Komitet 
Ekonomiczny M inistrów postanowię 
nia które uniemożliwią rabunkową 
gospodarkę, zagrażającą wytępię - 
niem lasów i zmniejszeniem i tak 
już niezbyt w ie lkej bo tylko 23 proc 
wynoszącej powierzchni leśnej.

Polepszenie się gospodarczego po 
łożenia ludności rolnej odbiło się 
bardzo dodatnio na ożywieniu han­
dlu i przemyśle, zwłaszcza tych 
działach, które bezpośrednio zw ią - 
zane są z rolnictwem. Widzijmy 
w ięc w roku ubiegłym znaczne pod­
niesienie wytwórczości żelaza stali 
maszyn rolniczych, nawozów sztucz 
nych wyrobów włókienniczych, tań 
szych gatunków papieru i t. d. W 
innych przemysłach oprócz węglo - 
wego i naftowego poziom utrzymał 
sie tak i jak  i w poprzednim roku.

Pragnąc zapewnić rolnictwu do - 
stateczną ilość nawozów azotowych 
wytwarzanych w kraju, rząd p rz y ­
stąp;. do bu-.fcv/y drugiej fabryki na 
wozów azotcwyci/i zakrojonej na o! 
brzym ią skalę, która stanie pod Xar 
nowem. Ma ona wprowadzić najno 
wsze ulepszenia i wytwórczością 
swoią przewyższy nawet sławną fa 
brykę chorzowską, która też się o- 
gromnie rozwinęła w ostatn. roku.

Dowodem poprawy w przemyśle 
może najlepiej służyć spadek bezro 
bocia i wzrost płac robotniczych.W  
maju 1926 r. liczono u nas przeszło 
300,000 bezrobotnych, na początku 
ubiegłego roku cyfra ich była jesz­
cze ponad 200.000 ale w listopadzie

spada do 116.000. Zarazem też p ra­
wie zupełnie znika częściowe bezro 
bocie, gdy robotnicy zatrudnieni by­
li ty lko parę dni w tygodniu. Rów - 
nocześnie ze zmniejszeniem bezro­
bocia widzimy wzrost płacy i w y - 
nagrodzenia robotniczego. Od czer­
wca 1926 do sierpnia 1927 roku za­
robek murarza wzrósł o 24 procent, 
m etalowca o 18 proc., górnika pod 
ziemią 0 17, piekarza o 15, tkacza o 
2t> proc i t.dl W prawdzie podniosły 
się też koszty utrzym ania >' żywnoś­
ci. ale nie w tym stopniu. W  W ar - 
szawie n.p. w  tymże czasie koszt u. 
trzym ania ogólny wzrósł tylko o 9 
procent, a ceny żywności o 6 proc. 
naogół w ięc wzrost p^ac robotni - 
czych był o wiele w iększy niż 
wzrost kosztów utrzymania.

W ubiegłym roku widzimy powol­
ny ale stały wzrost cen, wywołujący 
narzekan ia na drożyznę. W zrost 
ten już w dużej m ierze został opano 
w any i obecnie można się spodzie­
wać ustalenia [ uregulowania cen 
towarowych, oraz nawet ich powol­
nego i stopniowego spadku wskutek 
dochodzenia do normalnego stanu 
życia gospodarczego i rozwoju pro­
dukcji krajowej, “

Ofi romnie wzrosły obroty nasze­
go handlu zagranicznego w roku u- 
biegłym Gospodarcza poprawa k ra ­
ju i przypływ zagranicznych poży­
czek spowodowały wzrost przywo­

zu lew arów  7 zagranicy, niezbęd - 
nych dla rozbudowania naszego prze 
mysłu kraiow cgc. Wywóz w roku 
ubiegłym również wzrósł lecz nie w 
tak dużym siopniti jak  przywóz, b i

tylko o 13 prc-.ent.
Z powodu dużej nadwyżki przy­

wozu r,ad wywozem bilans handlo - 
wy w rc k r  ub. był ujemny, jednaK- 
że nie pociągnęło to za sobą złych 
skutków, bo zapasy złota i dobrych 
w alut zagranicznych w Banku P o l­
skim nie zmniejszyły się lecz nawet 
poważnie wzrotły. Pieniądz więc 
nr-sz miał zupełne pokrycie w zło - 
cie. przewyższające nawet znacznie 
wartość wszystkich wypuszczo- 
rych  w  obieg banknotów. Nic w ięc 
dziwnego, że kurs naszego pienią - 
d/a tia f'ci^aoh ustalił się zupełnie 
i R ząd  mógł znieść w szelkie ograni­
czenia w 'b ro iie  walutami1 zagra - 
n icznem i..Tc rozporządzenie najle - 
piej dowodzi “'k silna i' trwałą jest 
poprawa naszego położenia finanso 
wego i walutowego. A jeszcze trze­
ba nadmienić, że ilość pieniędzy o- 
btopowych V, kraju sta le z roku na 
rok wzrasta. W listopadzie 1926 by­
ło w óbieću 984 mil. zł. a w roku bie 
żącym 1289 mil. zł. W  tej ilości o - 
becnie około czw artej eizęści sta - 
nowią drobne bilety zdawkowe i mo 
_ nety niklowe, gdy fok temu było 
ich praw ie połowa wszystkich pie­
niędzy obiegowveh, i pod tym więc 
względem widizimy ogromną popra­
wę.

W szystko fo można było osiąg - 
nąć tylko dzięki uregulowaniu go - 
spodarki skarbowej w państwie, tak 
żeby dochody w ystarczyły na roz - 
chody i żeby państwo nasze nie brnę 
ło w długi. Rząd obecny zadanie to 
rozwiązał całkowicie i państwo po­
staw ił na dobrej drodze.

i W ieści g kraju.

Przed wyborami do cial
ustaw odaw czych .

Kandydatury „Bezpartyjnego Bloku“
Dalsze przesunięcia i zmiany.

W śród lozm aitych dociekań licz­
bowych i personalnych — najw ię - 
cej zaciekaw ien ia budzi — rzecz ja­
sna, lista nr. 1, tembardziej, że w 
składzie list okręgowych c iąg łe  tam 
zachodzą zm. any. Wśród kandyda­
tów na pierwsze m iejsca w W ar - 
szaw ie wym ieniają prof. M aków - 
skiego. mecenasa Paschalskiego, b. 

posła Anusza i b. posła Kościałkow 
skiego Zazr,aczyć przytem należy, 

że bezpart. blok liczy w  stolicy na 
3 — 4 m andaty poselskie. Na p ierw ­
szem miejscu lis ty  senackiej w  W ar 
szawie stanąć ma podobno zmakomi 
ty ^ itérât p. W acław  Sieroszewski, 

Podobna niepewność panuje ie - 
szcze w główniejszych okręgach pro 
wincjonalnych. W  Krakowie staw ać 
miał p. w iceprem jer Bartel; według 
ostatnich jego wynurzeń kandydatu­
ra ta pewno odpadnie; licząc w ięc 
w Krakowie na b. posła Mianow - 
skiego, który miał by zająć pierw  - 
sze miejsce. Kandydatura' p. mini - 
stra Czechowicza we Lwowie nie 
jest jeszcze zdecydowana, tembar -

dziej, że tamtejsi przedstaw iciele 
bloku wysuwają inne osobistości od 
lat związane ze Lwowem i cieszące 
się w iększą popularnością. Podobno 
ustalono, że pierwsze m ielsce we 
Lwowie objąć ma p. m inister Kwiat 
kowski, pochodzeniem swem i stu- 
djami zw iązany z Małopolską. Dzfę 
ki temu też liczyć może na gorętsze 
poparcie.

W  okręgu stanisławowskim  sta - 
wać ma p. Ludkiewicz — prezes 
Banku Rolnego, a w  okręgu tarno - 
polskim p. m inister Staniew icz.

Wiceprem. Bartel 
nie kandyduje*

W  czasie pobytu swego we Lwo­
wie w iceprem jer Ba r tel przyjął de- 
legację bezp. bloku współ, z rządem 
która prosiła go o zezwolenie na 
w ystaw ien ie jego kandydatury we 
Lwowie. W iceprem jer odmówił s ta ­
nowczo, tw ierdząc, że wogóle kan­
dydować nie zamierza.

Czy lista komunistyczna Nr. 13
będzie unieważniona.

Potrójne podpisy... — 141 letni komunista. — Bcgaty 
kupiec żydowski jako komunfst?.

Jak  wiadomo główna komisja w y­
borcza ma zadec., czy lista komuni­
styczna nr, 13 będzie uznana czy 
będzie unieważniona.

Listę tę od k ilku  dni sprawdzali 
urzędnicy głównej komi'sji wybór - 
czei. Przy sprawdzaniu okazało się, 
że bardzo w ielka ilość podpisów na 
liście komunistycznej jest nieważ - 
nych. Przeszło 100 podpisów umie­
szczono na liście podwójnie albo po

trójniei pozatem znaleziono szereg 
osobliwości. I tak  naprzykład nieja­
ki Dawid Migdał figuruje pod listą 
jako niepiśmienny i odcisk palca o- 
znacza jego tożsamość, na innej 
kartce ten sam Migdał podpisał się 
imiennem i nazwiskiem  i to bardxo 
ładnym charakterem  pisma.

W śród podpisów, figurujących na 
liście senackiej podpisany iest zre - 
sztą zupełnie wprawną ręką nieja -

ki Fugenjuęz Kowalski z zawodu pie 
kar?,, który w rubryce: data urodze­
nia podał rok... 1963, albo niejaki 
J a r  Mabnowr.ki, również piekarz, 
który podał datę urodzenia 1787 rok 
to znaczy miałby 141 lat. Przy podpi 
sic Kowalskiego urzędnik spraw  - 
dzający listę napisał: „nieletni“

Jak  wiadomo do senatu maią pra 
wo głosować ci, którzy sk o ń czy li 
lat 30, tymczasem na liście senac - 
kiej przeszło 400 nazwisk są  to u- 
rodzeni po roku 1900.
_ Na liście komunistycznej, która 

się nazywa „Jednością robotniczo - 
chłopską*’ 90 procent jest podpisów 
żydowskich.

Sensację sprawiło znalezienie pod 
listą komunistyczną podpisu pewne­
go bardzo bogatego 70-letni'ego kup­
ca żydowskiego.

Handel mandatami.
Ceny stałe.

Pisma donoszą, że na posiedze -
niu delegatów żydowskich komite - 
tów wyborczych należących do blo­
ku mniejszościowego, podzielono 
m andaty na ,,pewne“ i „wątpliwe". 

Za mandat pewny kandydlat opła­
ca diety trzymiesięczine (cizyli z gó- 
rą 3 tys. zioiych:, za mandat w ątp li­
wy 1.000 zł. z tym warunkiem, że 
po wyborze — dopłaci resztę.

Okręgowa lista „Bundu“,
W  poniedziałek' w  okręgowej ko­

misji W arszaw a - podmiejska zosta­
ła zgłoszona lista kandydatów  do se} 
mu ^socjalistycznej partji żydów - 
skiej ,.Bund z p. Ehrlichem na cze­
le .

300 ZŁ DAM za wyrobienie posady 
biurowej, kasjera, inkasenta lub ma 
gazyniera. P 'c iadam  6-cio klasowe 
w ykształcenie cia* praktykę. Mogę 
złożyć kaucję. Łaskawe zgłoszenia 
do adm inistracji „Głosu Tryb.“ pod 
300—1000 153
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Święte Kłamstwo



Str. 3. „GŁOS TRYBUNALSKI". {Si 26.

Яа dochód sierot zakładu wychowawczego УрГоУЮё
zostanie odegrane przez uczennice z pracowni Tow. Dobroczynności 

Dnia 2 lutego 1928 r. VV Sali Tow. D obroczynności
PR Z E D STA W IE N IE , pod tytułem:

BRYLAN TO W Y K R Z Y Ż Y K
w IV akbch, w V odsłonach.

j IV więzienie 
V kaplca leśna 

Nad program djalog.

I kaplica leśna
II pokój księżnej 

III sala pr?yjęć
CENY MIEJSC: I. 2 zł., II. 1.50 gr., 1 zł. : :—: Początek o godz. 7-ej 
wieczorem. :—: Podczas antraktów przygrywać będzie orkiestra 25 pułku.

K alen d arzyk  w yborczy*
1 lutego. Kandydaci z list państw, 

składają na ręce przewodniczącego 
państw, komisji wyborczej cśw iad - 
czenia o zgodzie na ubieganie się o 
mandat oraz stw ierdzenie, że kandy­
dat uważa się za obywatela polskie 
go i że wedie swej najlepszej w iedzy 
posiada prawo wyborcze, (art. 59 us) 

3 lutego. Jen era ln y  komisarz w y­
borczy ogłasza w  „Monitorze Pol­
skim" państwowe lis ty  kandydatów 
(art. 60 ust, 11.

Zgłaszanie okręgowych list kan­
dydatów (art. 44 ust. 1).

5 lutego. Okręgowe komisje wyb. 
przesyłają odwodowym komisjom 
wyborczym dwa egzemplarze osta - 
teczne zatwierdzonego spisu wybór 
ców jednocześnie trzecie egzempla­
rze spisu przysyłają właściwym  na­
czelnikom gmin. (art. 40).

9 lutego. Przewodniczący obwo - 
dowych komisji wyborczych w ykła­
dają  ostatecznie zatw ierdzony spis 
wyborców do publicznego przeglą - 
du. (art. 43 ust. 1).

i l  lutego. Kandydaci z list okręg, 
skradają na ręce przewodniczącego 
okręgowej komisji wyborcz. ośw iad­

czenie o zgodzie na ubieganie się o 
mandat oraz stw ierdzenie, że kan­
dydat uważa się za obyw atela pań- 

'•V. a polskiego i, że wedle swej naj­
lepszej w iedzy posiada bierne prawo 
wyborcze.

Pełnomocnicy okręgowej li'sty 
kandydatów  składają na ręice prze­

wodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej oświadczsnie o przyłą - 
• 7\" 'u lis ty  okręgowej d’o lis ty  pań­
stwowej (art. 57 ust. 1 i 2).

13 lutego. Ostatni dzień wyłożę - 
nia d0 publicznego p rzeg ląd u  osta­
tecznie zatwierdzonego spisu w y - 
borców (art. 43 ust. 1).

21 lutego. Oktęgowe komisje w y­
borcze dostarczają obwodowym ko 
mis,om wyborczym afisze z listam i 
kandydatów, celem rozplakatowa - 
ma (art". 56 ust. 3).

4 m arca. Głosowanie do Seimu. 
7 maren. Posiedzenie okręg, komi 

sji wyborczej w celu  ustalen ia w yn i­
ku wyborów do sejmu (art. 87 u. 1) 

i 1 rop-ca, Glosowanie do senatu.
14 m arca. Posiedzenie okręg, ko­

misji wyborczej w celu ustalen ia wy 
r ik u  wyborów do senatu (art. 87 u .l

Z Państwowego Banku Rolnego.
Na posiedzeniu w dniu 27 stycznia 

1928 Komitet Prezydjalny Państwo­
wego Banku Rolnego uchwalił sze - 
reg kredytów dla powiatowych kas o 
szczęcHności oraz organizacji spół -

dzielczych na ogólną sumę 6.5 milj. 
zł. Pcradto Komitet postanowił kup 
no jednego m ajątku do parcelacji na 
Pomorzu i załatw ił szereg spraw 
mni&jszei wagi.

0 ujednostajnienie metod szacunkowych
przy udzielaniu kredytów dla rolnictwa.

W ładze Państwowe Banku Rolne
go, w celu r.-“daostainiem.a metod 
szacunkowy cli przy udzielaniu k re ­
dytów dla rolnictwa, urządzają w 
W arszaw ie specjalny 6-dniowy kurs 
d.’a personelu sekcji agrarno-szacun 
kowych zarówno centrali, jak i' 
wszystkich oddziałów P. B. R. Kurs 
rozpoczął się w poniedziałek 30 ub. 
m., w ykłady odbywają się w w y -

dziale agrarnym  Banku przy u licy 
Św iętokrzyskiej 25.

W ykłady obejmują w szelkie lewe 
stje, dotyczące szacunku gospo - 
darstw  rolnych, iak: gleboznaw. za­
gadnienia gleboznawstwa przy sza­
cunkach objektów rolnych, metody­
kę opracowywania aparatów  sza - 
cunkowych, ząsady szacunkowe dro 
bnych gospodarstw., politykę finanso

27H. Rider Haggard.

Żywy testament.
— Oświadczył ci się, — podpo - 

w iedziała lady — przyglądając się 
przez lornetkę Południowemu Krzy­
żowi. — Powidziałaś przecie, że wy­
rzekł się już twego tow arzystw a?

— Gświadczył mi się, — przyzna­
ła Augusta, nie odpowiadając na nie 
winny żarcik młodej kobiety. — Nie­
zmiernie żałuję, — prędko dodała,— 
że nie mogłam się zgodzić na jego za 
m iary.

— A! i ja żałuję... i to dla w ielu 
powodów. Pan Tombey jest bardzo 
miłym, bardzo dobrze wychowanym 
młodym człowiekiem. Myślałam, że 
ci się podoba, co było-by niezm ier­
nie uprościło twoje widoki na przy­
szłość. Ma się rozumieć, że dopóki 
zabawisz w Nowo-Zelandji, moją to 
będzie rzeczą uprościć i' ułatwić ci 
wszystko! A na początek, musisz za 
baw ić u nas parę m iesięcy, nim wy- 
najdziesz swego krewnego.

— Jak aś  pani dobra, pani Holm - 
hurst! — z westchnieniem rzekła 
Augusta. 1

— A przypuśćmy, kochanie, —
— rzekła w ielkośw iatowa dama,

piszczotliw ie kładąc m aleńką rącz­
kę na pięknych włosach Augusty,
— że zaniechasz ceremonialnego: 
i,Lody Holmhurst“ i będziesz mnie 
nazywała po prostu: Bessie? To ja ­
koś brzmi ładniej, a przytem  sama 
wiesz, że mniej czasu trzeba na w y­
mówienie... Zaoszczędzisz sobie 
gardła...

Tu już August“ z westchnienia 
przerzuciła się w łkanie, bo podraż 
nicne miała nerwy. — Pani nie 
wiesz, czem jest dla mnie dobroć 
twoja, — łkając mówiła, — nigdy \ч 
życiu nie miałam przyjaciółki, a  od­
kąd m aleń ka  moja umarła, taka  by­
łam sama... taka  sama!

VH.
Katastrofa,

I tak to gawędziły z sobą dwie 
piękne i młode kobiety i układlały 
plany na przyszłość, jakby przysz - 
łość trw ać miała w ieki całe, a  wszy­
stk ie plany urzeczywistnić się mo - 
gły. A ofo w tej samej chwili, gdy 
leszcze nie sko ń czyły  rozmowy, w y 
soko gdzieś na niebiosach przemó - 
wił Głos. który św iatam i kieruje i 
poseł - W ypadek rzucił się polece • 
nie iefcO wypiśiiić. Na pokładzie 
w ielkiego parowca brzmiała muzy­

wą, po litykę agrarną, zadania Pań - 
stwowego Banku Rolnego i t. d. 
W ykłady trw aią po 6 godzin dzień 

nie. W ykładają: dyr. P.B.R. w K ra­
kowie p. Antoni Jabłoński, inspek­
tor G ilewski, prof. M iklaszewski, 
prof. U niwersytetu Jagielońskiego

Sużycki, prezes Boguszewski, dyr. 
Narbutt, nacz. Jachner.

Przeszkolenie personelu agrarno- 
szacunkowego P.B.R. wpłynie nie - 
w ątp liw ie bardzo dodatnio na cało­
kształt polityki' kredytow ej Banku, 
to też in icjatywę władz Banku przy 
jąć należy z uznaniem.

Taryfa kolejowa a eksport węgla.
Z dniem 1 stycznia b.r. ustał zu -

pełnie eksport w ęg la  polskiego w  
kierunku na Drawski Młyn i Szcze­
cin.
J a k  się dowiadujemy, przyczyną te ­
go jest cofnięcie przez M inister - 
stwo Komunikacji ulg taryfowych, 
ustalonych dla przewozu węgla na 
tym szlaku w wysokości 6.20 zł. od 
tonny. M inisterstwo Przemysłu i

Handlu, nie chcąc dopuścić do obni­
żenia się naszego eksportu zagrani­
cznego, który jedynie przy zniżonej 
taryfie by} możliwy, czyni staran ia 
w Min, Komunikacji o przywrócę - 
nie cofniętych zniżek. Nie ulega 
wątpliwości, że spraw a ta zostanie 
w najbliższym czasie załatwiona po 
myślme

Sprawa wywozu walut i kruszców
Polski.

W  związku z Iicznemi zapytaniami 
i nieporozumieniami na tle wywozu 
walut przy wyjeżdlzie zagranicę, przy 
pominamy, że na za:;adzie wydanych 
po uzyskaniu pożyczki zagranicznej 
iczporządzeń prezydenta Rzeczypos 
politej w spraw ie stab ilizacji złotego 
panuje w Polsce zupełna wolność de 
wizowa i wywóz wszystkich w alut z 
Polski ji'st zupełnie nieograniczony. 
Każdy w yieżdżający z Polski zagra­
nicę może z ab ie ra j ze s/iłl*. diOwałr.e 
ilości pieniędzy w dowolnych w alu­
tach; rew izja walutowa na punktach 
granicznych jest zniesiona.

Pewne ograniczenia stosowrne są 
natomiast nadal przy wywozie złota 
i srebra, względnie wyrobów złotych

i srebrnych. Bez zezwolenia można 
zabrać ze sobą zagranicę do 200-u 
gramów wyrobów złotych (pierścion­
ki i tp. biżuteria) oraz do 2 kg. wyro 
bów srebrnych (zastaw y stołowe, 
przybory tualetowe i tp.) o ile przed 
mioty te przeznaczone są do własne 
go użytku Na wywóz w iększych Me* 
ci wyrobów złotych lub srebrnych u 
zyskać należy' specjalne pozwolenie 
w Izbie Skarbowej, względnie w Min 
Skarbu. Na wywóz monet złotych za 
saciuiczo pozwoleń się nie udziela.

Przywóz walut obcych jak  również 
złota i s re b ra -lub w ym bów jre strony 
władz polskich — 'rzecz naturalna— 
nie jest krępowany żadnymi przepi­
sami.

W  poniedziałek w ydarzył się w 
Łtjdzi tajemniczy i tragiczny w ypa­
dek w koszarach. Zastępca dowód­
cy dywizjonu major Jan  Kanty Pru- 
sz.yńskf wszedł po południu do rusz- 
nikarni dywizjonowej, gdzie pozo - 
stał sam. Po chwili rozległ się huk 
strzału rewolwerowego. Gdy prze­
straszeni żołnierze zbiegli do rusz - 
nikarm  oczom ich przedstawił się 
wstrząsający widok. Na podłodze le 
żał major Pruszyński, nie dając zna­
ku życia. Z pod serca przez mundur 
sączyła si'ę krew . Obok majora le ­
żał rewolw er system u ..Parabellum“ 
Zaalarmowano natychm iast pogoto­
wie ratunkowe, jednakże przed jego 
przybyciem major Pruszyński sko­

nał na rękach żołnierzy.
O strasznym wypadku powiado - 

miono natychm iast wojskowe w*a - 
dze sądów o-śledcze. Na miejsce 
przybyli niezwłocznie: dowódca dy 
wizjonu żandarmerji, prokurator są­
du wojsk., sędzia śledl oraz lekarz 
dywizjonowy'. Zwłoki ś.p. majora

ka. śmiechy i dźwięczne śpiewy ni? 
wic.-cich głosów, a le nad nim wi - 
•iiił już wyrok, 'osy jego rozstrzyga­
jący Najboiażliwsze nawet serce nie 
przypuszczało niebezpieczeństwa; 
jakież bowiem niebezpieczeństwo 
«rozić mogło na pokładzie takiego, 
jak ten, okrętu, który pruł fale mor­
skie z lekkością \ śmiałością buja­
jącej w pow-ieirzu iaskółki? Nie by­
ło żadnego powodu do obawy. Po­
myślna podróż zbliżała się do koń- 
za i matki kładły do snu dzieci z tem 
że samem uczuciem bezpieczeństwa
— z jakiem  kładły-by je do kołyski 
na stałym lądzie rodzinnego kraju 
stojącej. O! niezawodnie, wtedy, gd^ 
skazywano ludzkość na dźwig 

ciężkiego brzemienia utrapień ' 
dcli, w staw iać się musiał 
duch jakiś opiekuńczy i ub 
nie otrzyma w dodatku jas 
nia przyszłości, które po;j 
•udziom widzieć noża, к 
■;Herowanego, lub s 
wody mającej pochj 
tach swoich! A 

odmówiono 
że wiedząc 
ze strachu 
kończył, 
nie?

Priiszyńskiego przewiezione zostały 
dc kostnicy przy 4-ym okręgowym 
szpitalu wojsk.

J a k  ustaliło wdrożone dochodze- 
rie, tragicznie zmarły kpt. Pruszyń- 
. ki otrzymał telegram z Warszawy', 
żc brat jego, sędzia śledczy, chory 
na gruźlicę leży konający' w szpitalu 
'Va ta swego major Pruszyński ko - 
cbal nad życie. Przez cały dzień jed­
nakże major Pruszyński spełniał jak 
zw'ykle swe czynności służbowe, 
n ie  zdradzając najmniejszego zde - 
rf.rwowanîa.

W ładze śledcze stoją przed zagad 
łcą, gdyż niewiadomo, czy śm ierć 
majora Pruszyńskiego nastąpiła 
w skutek zam achu samobójczego, 
czy ież w skutek nieostrożnego ob­
chodzenia s ę ъ bronią. Śmierć Pru­
szyńskiego. który osierocił żonę. wy 
wu.ł.t w strząsające w rażenie w ste­
rach wojskowych. Zmarły cieszył 
się nieposz okuwaną opinją i szcze­
rą sym patja r j  ów no kolegów jak i 
władz przełożonych.

jednak wiadomo, że przyszłość przed 
nami zakryta i żeśmy powinni wdzię 
czni być Bogu za to.

Po niejakim  czasie podniosła się 
Lady H. ze swego krzesła, mówiąc, 
że idzie już spać, a le że przedtem 
jeszcze uściskać musi Ryszardka, 
synka swego, który sypiał z niańką 
w innej kajucie, Augusta poszła z 
nią razem i obie ucałowały śp iące­
go malca, kt^ry był ślicznym pięcio­
letnim chłopaczkiem, poczem poca­
łowały się na dobranoc î udały się 
każda do swojej kajuty.

W k ilka godzin potem, obudziła 
się Augusta i zasnąć już nie mogła. 
Z godzinę, wi*
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Q B V O IN A L N E  P A T E F O N Y
Firmy B-cia P a t h é w Paryżu
PO CENACH BARDZO PR ZYSTĘPN YC H

KSIĘGARNIA J. WIŚNIEWSKIEJ
w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. Juljusza Słowackiego 8.

===== N A JW IĘKSZY W YBÓ R P ŁY T  GRAMOFONOW YCHI =

Rozwiązanie wiecu ogó!no-afeademic> 
kiego w Warszawie.

S -  Odroczenie służby wojskowe} 
Г-f akademikom.

Nowe przepisy o obowiązku woj­
skowym akademików w niczem nie 
naruszą interesów młodzieży aka­
demickiej, która rozpoczęła studja, 
przeciwnie, zapewnią jej możność 
ukończenia studjów przez udzielenie 
odroczenia służby wojskowej.

Wszyscy akademicy, których sto­
sunek do służby wojskowej został 
uregulowany podczas działania usta­
wy wojskowej z dn. 23 msja 1924 r., 
będą korzystali z ulg i odroczeń do 
26 roku życia.

Natomiast nowe przepisy, skraca­
jące terminy odroczeń, będą stoso­
wane do tych wszystkich poboro­
wych, których stosunek do służby 
wojskowej będzie uregulowany we­
dług nowego rozporządzenia w r. b. 
i w latach następnych.

Z powyższego wynika, że nowe 
terminy odroczeń dla akademików 
stosowane będą do tych poborowych, 
którzy stawać będą dopiero na ko 
misje poborowe po 1 maja r.b.

UJ . 1

s u

Zakaz sprzedaży napojów alkoho­
lowych podczas wyborów.

Pan Minister Spraw W ewnątrz - 
nych wydał specjalny okólnik do wo­

jewodów, przypominający postano­
wienia ustawowe o ogranicz«niach w 
sprzedaży i spożyciu alkoholowych 
napojów od godz. 18 d'n. poprzedzają 
cego wybory i przez .eałfy dzień wybo 
rów; ponieważ wybory odbędą się w 
niedzielę, obowiązuje również normal 
ny zakaz wyszynku alkoholu w dni« 
świątecznym od godz. 15. dnia po - 
przedniego. Nadto, spodziewając się 
tłumnych zebrań ludności w ostatnich 
dniach przed wyborami, p. minister 
zabronił wszelkiego rodzaju sprzeda 
ży i pcdawania napojów alkoholo -

wych w dniu 2-im i 3-im m arca oraz 
w  dniu 10-ym m arca. Przypomnienie
o zakazie wyszynku i podawania na- 
’ • i alkoholowych mają być podane 
cło wiadomości publi’cznej. W  razach 
wyjątkowych pp. wojewodowie mo­
gą w poszczególnych miejscowościach 

względu na miejsc, warunki bez 
piyczcństwa zakazać sprzedaży al - 
kohol u na czas dłuższy, niż przyto­
czono powyżej. Każde wykroczenie 
przeciwko zakazowi pociągnie za so 
ba niezależnie od kary  przewidzia - 
nej ustawowo niezwłoczn-4 cofnigcie 
koncesii na wyszynk alkoKolu.

Polowanie kryminalisty
na niewinną kochankę.

'P S *

„Krjcr Poianny“ donosi:
Przed niespełna dwoma tygod - 

ni mii donosiliśmy ■ ucieczce 6 ą - 
reszt;>ntów z więź < hia karnego przy 
ul. Długiej w Warsz. Więźn. ci do­
staw. się na strych, po linach opuścili 
się 7. d;v.jliu na r.ucę i przy pomocy 
swy< h towarzyscy, którzy dostar - 
czyli im ubrań с widnych, zbiegli 
wczeui ej .lamćwi i.\m automobi­

len-
Natycłmu >sl po s j strzeżeniu u- 

cieczki władze iledfcze podjęły рю- 
ścig za zbiegami, którzy jednak prze 
czekawszy pościg, przez parę go - 
dzin w różnych norach złodziejskich 

nazajutrz wynieśli się 
z W arszawy na prowincję i’ wszelki 
ślad po nich zaginął.

J a k  się jednak wkrótce okazało, 
jeden z pośród zbiegłych pozostał 
W W arszaw ie. Je s t to 27-letni' Ba - 
żyli Kudtaszew, który pozostał w 
W arszaw ie, aby dokonać krw aw ej 
zemsty na kochance 21-letniej Ka­
zimierze Głowackiej, która po uwię 
zieniu Kudraszewa wpadła w bag­
no prostytucji.

Zdradzony kochanek dowiedział 
się o tem dopiero po ucieczce z wię­
zienia. Krew w nim zawrzała, za- 
pragnął zemsty. Kupił rew o lw er i... 
zaczął czatować na niewierną.

Nie mogąc w obawie przed! poli 
cią napaść na nią w jaskini rozpu­
sty n iejak iej Macihrajowej przy ul. 
Zielnej 2. gdzie „piękna K azia“ za­
mieszkuje. Kudraszew śledzi ją na 
każdym kroku , jeśli nie sam, to 
przez swych szpiegów, i czyha na 
iej życie, jak dotychczas bezskutecz 
nie. A tymczasem sam musi' ukrywać 
się. gdyż policja jest już na jego tro­
pie.

K ilkarkotnie widziano go w tram 
waju. Zawsze praw ą rękę trzymał 
w kieszeni— z rewolwerem .

Pewnej nocy bawił w piw iarni na 
Bugaju. Policja otoczyła lokal. Gdy 
zapukano do drzwi, św iatła nagle 
zgasły i... k iedy je znów zapalono. 
Kudraszewa nie było. Skorzystał z 
ciemności i tajemnem przejściem  u- 
ciekł nad W isłę i skoczył do wody, 
gdzie mimo zimna popłynął w dół 
rzeki. Na bulwarze gdańskim wy • 
szedł na brzeg i... znów zniknął.

Rozpowiada on podobno, że sam 
odda się w ręce policji, a le przed­
tem musi zabić Głowacką, Przed 
dokonaniem zenisty żywcem ująć 
się  nie da. Policja jednak ściga go 

niezmordowanie. W czoraj areszto­
wano pewną kobietę, która “k ry  - 
wała zbiega przez k ilk a  dni w  swem 
mieszkaniu.

Ujęcie bandyty-cygana,
mordercy rodziny nauczyciela pod Mławą.

ne przez _ Ostatecznie jednak fachowe wy- 
zenia policji i umiejętne kie- 

two obławą sprawiły że Oło- 
żywający pseudon mu «Dzie- 
dł w jej ręce. 

omo, Głowacki dokonali 
orderstw wraz z szajką, 

nauczyciela Bolesława 
i Broszkowie w pow. 

odzinie gospodarza 
yrokach w pow. 
amordowali 3 

domewników

acki ma

W poniedziałek odbywał się w 
Warszawie wiec cgólno-akademicki 
zwołany przez Centralę Akad. Brat­
nich Pomocy w sali Tow. Higienicz­
nego w sprawie rozporządzenia pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13 b, m., nowelizującego ustawę o 
powszechnym obowiązku służby woj­
skowej. Wiec ten chciały wykorzys­
tać ugrupowania komunistycznej i 
komunizującej młodzieży akademic­
kiej, celem zamanifestowania swego 
wrogiego stanowiska do obowiązku 
służby wojskowej. Nie mając wi­
doków przeprowadzenia swoich re­
zolucji, grupy te wywołały tumult na

sali grożący przejściem w bójkę, co 
zmusiło przedstawiciela Komisaria­
tu Rządu do rozwiązania wiecu i 
opróżnienia sali przez policję, celem 
niedopuszczenia do poważniejszych 
ekscesów.

W związku z powyższym incyden­
tem p. komisarz rządu na m. st. 
Warszawę, odbył z ks. rektorem Szla­
gowskim oraz z przedstawiciel; mi 
młodzieży akademickiej konferencję 
i wyraził ubolewanie z powodu ko­
nieczności rozwiązania wiecu i usu­
nięcia wraz z młodzieżą komunis 
tyczną również i młodzieży, stojącej 
na gruncie panst owym.

17-Ietni samobójca Jerzy Trzaskowski
zmarł w szpitalu.

W dniu wczorajszym donosiliśmy
o wstrząsającej tragedji, która roze­
grała się w Łodzi, gdzie 17 letni Je­
rzy Trzaskowski, uczeń 7 klasy jed­
nego z gimnazjów łódzkich, syn dy­
rektora banku popełnił zamach sa­
mobójczy, strzelając do siebie z re­
wolweru. W stanie beznadziejnym 
został młodziutki desperat przewie

ziony do szpitala.
Jak się dowiadujemy, Jerzy Trzas­

kowski, nie odzyskując przytomności 
zmarł w szpitalu.

Przyczyna samobójsfwa spowita 
jest mgłą tajemnicy, chłopiec bo­
wiem przed śmiercią nie mógł uĉ z e- 
1 ć żadnych wyjaśnień i żadneg.-, listu 
nie pozostawił.

Z Piotrkowa i okolicy.
Surowa kara za lichwę mieszkaniowa.

W tych dniach Sąd  Okręgowy w 
składzie Przewodniczącego Sędzie­

go J .  ^at,u«z-W olskiego i wotan - 
tow - Sędziów; S. Kiszkla i P. Ba 
ggowuta rozpatrywał sprawę o lich­
wę mieszkaniową przeciw małż. Г/ 
rańczykom.

Oskarżał prok Izdebski. Broni! 
mec. Cz. Rćżycki. Sekretarzow ał p. 
Rzepecki.

Okoliczności sprawy były nastę - 
puiącc:

W dniu 1 grudnia 1926 r. Ignacy
i Paulina małż. Tyrańczykowie, 
współwłaściciele domu Nr. 8 przy 
ul. Żelaznej, w Piotrkowie.ofiarowali 
Janow i Popielawskiemu, komorni 
kowi sądowemu, m ieszkanie, skła - 
dające się z pięciu pokoi, do w yna­
jęcia, żądająci °d niego dwa tysiące 
złotych odstępnego, prócz zwyczaj­
nego komornego, obliczonego w sto 
sunku dio 450 rubli, jako zasadnicze­
go komornego z tegoż mieszkania. 
Piłpieiawski będąc służbowo zobo­
wiązany do zam ieszkania w Piotrko­
wie, zmuszony był zgodzić się na 
postawione przez Tyri-ńczykową w a  
rnaki i nalvchniiasî p izy  umowie 
najmu «-ręczył ’ :iu !'n ie. Tyrończyk 

w obecności św iadka Szyi Perlmu- 
tr * 100 zł. a conto odstępnego, resz­
tę zaś t j 1900 zł. wręczył oskarżo­
nym w obecności swej żony Stan i­
sławy PopielawsWej w dniu 7. 12 26 
r. Pc.pielawski zmuszeny był poży­
czyć sobie 500 zł. . aby w umówio­
nym terminie złożyć żądane przez 
Tyrańczykow ą odstępne. Pozsatem 
Popielawski płacił regularn ie ko - 

mornr, wynoszące dotychczas 82 zł. 
81 gr, miesięcznie.

Zbadani w  charakterze oskarżo -

nych: Ignacy Tyrańczyk db winy 
nic przyznał się i tłomaczył, że jest 
wprawdzie współwłaścicielem d0rnu 
pr*!y ul, Żelaznei 8, lecz administra­
cją tego domu zajmuje się tylko żo­
na Paulina, że on Popielawskiego 
nie zna i nigdy z nim żadnej umowy
o wynajmie mieszkania nie zawie­
rał, ani odstępnego od niego nie żą­
dał; Paulina Tyrańczyk również Jo 
winy nie przyznała się, tłomacząc, 
że nigd.y od Popielawskiego ani ona 
°ni mąż jej nie żądał odstępnego za 
mieszkanie, że pobrała od niego 1L0 
zł., ale tytułem przeprowadzonego 
remontu, na co Popielawski dobro­
wolnie się zgodził.

Sad p zb ad an i 11 świadków, orf z 
wysłuchaniu f.opnji biegłego Sta - 
nisława Ładnowskieźo na za;;, »rt. 

23 i 19 cz. U Ust. o lichwie, skazał 
Paulinę Tyrańczykową na 2 miesią­
ce więzieni* oraz na 200 zł. gnr.y 
ny z zamianą w razie nieściągalnoś­
ci i a 10 dńi aresztu, na zapłacenie 
50D zł, nieprawnej korzyści mająt - 
kowej uzyskanej z przestępstwa na 
zasadzie art. 34 tejże ustaw y; na za 
sadzie art. 32 tejże ustawy zarzą - 
dzić na koszt skazanej ogłoszenie 
krótkiej treści wyroku w dwóch 
miejscowych gazetach i w yw iesić 
wyrok na bramie domu skazanej na 
okres dni siedmiu. Pobrać od skaza 
nej 30 zł. opł. sądowych i obciążyć 
ją kosztami sądowemi.

Zasądzić od skazanej na rzecz Ja  
na Popoi'elawskiego 500 zł. z 10 proc 
od dnia 1. 6. 1927 r. raz 140 zł. ko­
sztów sądowych i za prowadzenie 
sprawy.

Ignacy Tyrańczyk został uniewin­
niony. —

Straszny wypadek w pociągu.
Wychylającemu się z okna żołnierzowi pociąg

urwał głowę.
W  związku z kró tką wzmianką, 

zamieszczoną przez nas we wczoraj 
szym numerze naszego pisma poda­
jemy bliższe szczegóły:

Szeregow iec 25 p.p. Berek Nie - 
pomny, łodzianin, jechał pocią­
giem osobowym z Częstochowy do 
Piotrkowa, Podczas jazdy silnie znie 
cierpliw iony, Niepomny ustawicznie 
wychylał się zi okna, nie zw raca'ac 
uwagi na ostrzeżenia tow arzyszy po 
dróży. Gdy pociąg mijał stację Roz­
prza o godz. 8-ej wiecz. Berek Nie - 
pomny ponownie w ychylił się z ok­
na wagonu. W  tymże samym mo - 
mencie przemknął pędzący z szalo­
ną szybkością z przeciw ległe! stro - 
ny pociąg kurjerski z W arszaw y. I 
oto z piersi pasażerów przedziału w 
którym  jeckał Niepomny, wydarł

się okrzyk zgrozy. W  oknie zwisł 
bowiem bezwładnie tors nieszczę­
snego żołnierza, z którego buchała 
fontanna krw i. Kurjer bowiem u - 
rw.ił wychylającem u się żołonierzo- 
wi głowę. W śród pasażerów wybu­
chła panika, jadące w przedziale 
kobiety zemdlały.

Na skutek straszliwego wypadku 
pociąg zatrzymano, wagon w któ - 
rym znajdował się trup bez głowy 
odczepiono i odstawiono na boczną 
linję. Głowy Niepomnego pomimo 
skrzętnych poszukiwań nie udało 
się odnaleźć. Najwidoczniej porwał 
ją z sobą pociąg pośpieszny.Na miej 
see wypadku przybyły władze poli­
cyjne a następnie woiskowe.

Dywizjon żandarmerji wdrożył e- 
ncrgiczne dochodzenie.
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K i n o  - T e a t r
„CZARY“
P iotrków  Lefljonów II.

DZIŚ! i dni następnych D Z IŚ!
Oczekiwany od kilku miesięcy najpotężniejszy film Eu ropejski 
■ ----- = mistrza reżyserów Europy ?O E  M A R I A  -----

D  A  G  F I N  (6RQ30WIEC НШ1)
Fenomenalny drama* w 14 aktach

W rolach gł. P a w e ł  RICH TER, M a rc e la  A Ł B A -  
N1, P a w e ł  W E G E N E R  Fascynujący Turecki Mabuze!

NA SCENIE! Gościnne występy Teatru >W esoły Pajac«

HÓŻKl  Nr. 7. PRO G RA M Nr. 7. NÓŻKI
Niuta BO LSKA, Zygmunt R EG R O , Wacław ZDANOW ICZ  

N ajn o w sze  s z la g ie r y  re w jo w e  !
Zapowiada Z. REGRO.

Od wtorku dnia 31 stycznia i dni następnych! •NA SCENIE! NA SCENIE!

T E A T R
„ODEON

Plotrkćw,
&!•!> I-go Maja U.

<«

Wspaniały film sezonu

Na o łta rzu  zm ysłów
Potężny dramat erotyczny osnuty na tle życia w 9 aktach 

W rolach głównych gwiazda ekranu M A E  M U R R A Y ,  
C O N W A V  T E A R L E . ,

T eatr A rty styczn o -L iterack i pod d y rek c ją  S. Śliwińskiego

CAŁA PRZYJEMNOŚĆ JEST W „0DE0NIE“
R ew ja w  2 ch częściach 7 u odsłonach Sta sia  i l a s i a

KOMISARIAT PRZY ROBOCIE
(AIEN T)

■ Sketch w l-ej odsłonie z tańcami.
— —— .......  " ' М Г " ” Iм ш — Я Н Н —

KINOTEATR

„APOLLO
Piotrków Tryb. 

Plac Targowy 6*

iaa
Od wtorku 31 bm. do piątku 3 lutego br. Jeden z najlepszych polsk. obrazów cieszy się wielkiem powodzeniem
f ® r *  T R A G E D I A  Z N I E S Ł A W I O N E ] “^
W vb itn v salo n o w y dram at w  10-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w polskim dworze w Kieleckiem. 
W roli gł. Prymadonna Teatru Naród, w Warszawie Z O F JA  J A R O S Z E W S K A .  W an d a W o ls k a ,  M * M oszyń­
ski, K. Meglicki» A. P ie k rsk ia. 1. S t arczew sk i i inni : Film opracował i zrealizował rez. W iktor B iegański
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Н И В М В Ш Ю
A rcyw esoła kom edia PtKrtWTNA DZIEWCZYNA NAD PROGRAM

Organizacyjne zebranie Bezp. Bloku
w e  w s i Jad w igo w ie  gm. Łazisko dn. 29 b.m.

Na zwołane przez tom aszowską PPS. ze 
branie przybyło przeszło 80 osób. Nie przy 
byli tylko  ag itatorzy PPS. Zebrani włością 
nie obradowali jednak pod przewodnie - 
tweni m iejscowego rolnika p. Karpa. Po 
gruntownem w yjaśn ien ie działalności obec 
nego rządu p izez miejscowego nauczyciela 
p. Z. P iotrow skieąo oraz p rzedstaw icieli to 
maszowskiego M iejsk iego  (Komitetu Bezp.

Eloku zebrani włościjanie uchw alili jedno­
głośnie następującą rezolucję:

,,|Włościjanie wsi Jadwitgów izebrani (w  
dniu 29 styczn ia br, w yrażają  M arszałkowi 
Józefow i Piłsudskiemu swoja, cześć i uch­
w ala ją  głosować podczas najbliższych w y­
borów do Sejmu na listę  Bezpartyjnego 
Bloku, k tóry ludcw i poskiemu daje g  w a r a n  
cję zdrowego odbudowania naszej Najja - 
śniejszej Rzeczypospolitej'.

W i e ś  z a  M a r s z a łk ie m  P ił s u d s k im .
We wsi Koscie'noj Kaszewice, w 

dn. 29 stycznia odbvło się zeb anie 
gospod3rzv w ilo?ci około 300 cs.Sb, 
?e wsi Tr/.ąs, Kasżewio?, Smugi, 
Chmielowiec, Kurn~s, K. w ilc e , Za­
rzecze, K as.ew ska G raancrt i Lie 
chowa.

Po referacie na emat obecnej s/- 
tu cji politycznej wy d ązsła  s ę dys 
kusja, w wyniku której " zm esiono 
okrzyk: «Niech żvje Polska, niech 
żvie Marsza e :{ P i'siidsk i», co by!o 
odpowiedzią na przemówienie p. 
Lan^e z Kur nowa. przem awiającego 
za Stronnictwem Katolicko-Narodo­
wym. Zgromadzeni, w  uznaniu za - 
sług M arszałka Piłsudskiego i poma 
jowego Rządu, który starał się p ra­
cować nad gospodarczem odrodzę -

niem Polski, postanowili głosować na
,.jedynkę’’ i zaw iązali Komitet В. B. 
Wsp. z Rządem M arszalka Piłsud -
skiego.

Do Komitetu powołano na preze­
sa p. Figlusa Stanisław a ze wsi' Trzęs '  
gm. Kluki, a  na zastępców, p. Goł- 
dymka z Kasze wic i p. Euiacza z 
Żarn gm. Kluki.

Gospodarze wsi Żar, gm. Kluki na 
zebraniu w dn. 27 stycznia rb. opo 
w iedzieli się za B. BI. W sp. z Rzą­
dem M arszałka Piłsudskiego jako 
Rządu silnego, stojącego ponad par 
tjami. Poczem, zawiązano Komitet 
w składzie: p. Bujacz Feliks, jako 
prezes, zaś jako zastępcy p. p. Ka- 
czuba Józef i Rudzki Roman.

K R O N I  К  A
Środa Ignacego B.

Jutro Oczyszcz. N. М. P. 
Weehód słońc*: g. 7.42 

l u t y . Zachód; g. 3.46.

Ogólna.
WARSZTAT ï  ZJEDNOCZENIA 

PRACOWNIKÓW NIEWIDOMYCH

W  ostatnich czasach w arszaw ska 
prasa szeroko îozpisuje się o W ar - 
sztataeh Pi асу  Zjednoczenia Praclow 
ników Niewidomych Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Dzielni ci’ niewidomi w 
w alce o byt zakładają w arsztaty pra 
су. I tak w W arszaw ie przy Lesznie 
Nr. 142 znajdują się w arsztaty, gdzie 
są produkowane meble koszykowe, 
koszyki, meble wyplatane, szczotki 
oraz wszelkich gatunków wyroby raf 
jowe oraz roboty na drutach, w resz­
cie jest czynną wytwórnia toreb pa­
pierowych i opakowań.

Ja k  u nas we wszystkich tow arzy­
stwach tak i w Zjednoczeniu Niewi­
domych jest grono osób dobrei woli 
starających się o stworzenie koła 
przyjaciół, którzyby podięli si'ę czy­
tać u niewidomych, urządzać poga­
wędki, w ieczory artystyczne i tp.

Musimy pam iętać, że człowiek któ 
remu św iat zewnętrzny przestał do­
starczać w ielu  wrażeń,barw  i światka 
jest nieporównanie czulszy na wpły­
wy duchowe i łaknący ożywczego 
tchnienia ku ltury, A w ięc popieraj­
my w szelkie ich imprezy, aby im do­
starczyć niezbędnych funduszów, ku

piectwo zaś powienno popierać ich 
w arsztaty zakupując u niewidomych 
wyroby koszykarskie. Zarząd chętnie 
w ysyła cen r’ki i prospekty.

398.760,000 zl. pos,zło z dymem.
Bank Polski w sprawozdaniu 

swem przygotowanem na walne ze­
branie akcjonarjuszów, które odbę­
dzie się 10 lutego b.r. podaje między 
innemi w ykaz banknotów, n iezdat­
nych do obiegu, które zostały w 
ciąźu roku ubiegłego zniszczone. 
Stanowi to całkiem  pokaźną paczkę 
Ogółem zniszczono 12.060.000 sztuk 
banknotów na ogólną sumę 398.700 
tysięcy  złotych.

Sprawa wyprzedaży.
Ministerstwo przemysłu i handlu 

opracowuje projekt, regulujący w y­
przedaże. Z chw ilą w ejścia w życie 
nowego rozporządzenia, prawo do 
urządzania wyprzedaży będą udzie­
lały jedynie władze przemysłowe.

Nie pisać na banknotach.
Często zdarza się, że osoby lub 

instytucje, otrzymawszy banknot 
pięniężny notując na nim nazwisko 
wręczaiącgo banknot. Zarządizenie, 
jak ie w dniu wczorajszym otrzym a­
ły urzędy państwowe oraz kasy 
skarbowe kładzie kres temu. W  
myśl przepisów zarządzenia *tego 
w szelkie nap isy na banknotach 
są niedopuszczalne a Bank Polski 
potrącać będzie za każdy banknot 
2  napisem 50 groszy.

Tom aszowska.
Pierwsze posiedzenie ukonstytuowanej

Rady Miejskie}.
„K w ia tk i“ z gospodark i s ta reg o  m agistratu .

W  dniu onegdajszym odbyło się pierwsze 
posiedzenie now o-ukonstytuowanej 1 R ady 
M iejskiej.

Początkowo przewodniczył prezes R ady 
prof. Dzięciołowski, zastąp ił go pod koniec 
posiedzenia w ice-prezes Rady p. Wł, Land 
sberg.

i'o  odczytaniu protokułu poprzedniego 
posiedzenia r. Zakrzew ski (PPS.) staw ia 
wniosek, uzupełniony przez r. Jakubow i­
cza o umorzenie podatku od loka li za rok 
1924, 5, 6, 7 i 8 wszystkim  tym płatnikom, 
k tórzy płacą podstawowe komorne wwyso 
kości nie p rzekraczającej 100 rb. i ażeby 
m agistrat interw enjow ał w  tej spraw ie w 
m inisterstw ie.

R. Frucht chce przyznać lo i iym , któ­
rzy p iacą  podstawowe komorne do 225 rb.

R. L ichtenstein zgłasza wniosek o zwol­
nienie tych płatników najbiedniejszych od 
kai i przynajm niej z połowy podatku (nie 
rządowego). -‘-1 ¥Я

Na przykład, dany nam przez Piotrków, 
powołuje się r. Eberle i stw ierdza, że tam 
sp luw a podatku została zaiatw ioną w myśl 
wniosku PPS. R, Frucht w yjaśn ia, że ostat 
nio tylko  Łódź, P iotrków i Kalisz u*vska- 
Jy oc! izb skarbowych upraw nienia na uma 
żania podatków i uważa, że tylko  w ten 
sposób spraw a ta może być załatw iona.

Z poglądem r. Eberlego, że tylko robot­
nik jest w nadm ierny sposób obciążany po 
datkam i, nie zgadza się r. Landsberg i sta 
wid wniosek o zwolnienie biednych sk le ­
p ikarzy, a wogóle najbiedniejszych m iesz. 
kańców naszego m iasta.

W obronie rzem ieśln ików w ystępuje r. 
Ilirszprung, k tó ry staw ia  wniosek o w strzy 
manie egzekucyj podatkowych do czasu od 
powiedzi m in isterstw a.

O statecznie zostaje p rzyjęty  przez Radę 
wniosek PPS.

R. Landsberg zw raca uwagę, że dolicza 
nie k a r  za zwłokę w płaceniu podatku lo­
kalnego za rok 1925 było wogóle nie słusz- 

' nem, gdyż płatnik dopiero dziś o takim  po 
datku się dowiaduje. Rada zgadza się z 
tym wnioskiem.

Następnie prez. K iernożycki w yjaśn ia, że 
wojewóztwo nie pozw ala na w strzym anie 
egzekucyj, zaś r. Frucht ośw iadcza, że sto 
sowano wstrzymyw-ane egzekucyj, a le  oka 
zalo się to niew łaściwem . N astępnie prez. 
K iernożycki w  im ieniu m agistratu składa po 
niższe ośw iadczenie:

„Pięć dni zaledw ie upłynęło od objęcia 
przez nowy M agistrat gospodarki m iejskiej. 
W  ciągu tak krótkiego czasu niepodobień­
stwem jest zbadać dokładnie stan finanso­
wy i stan gospodarczy m iasta. Załatw ienie 
b ieżących spraw  m agistratu, zapoznawanie 
się z biegiem  tych spraw i przejmowanie 
gospodarki m iejskiej pochłaniają J^ety lko  
czas dzienny lecz i w ieczorny.

Przyjm ując od byłego prezydenta kasę 
m iejską, znalazłem ,w  kasie  w  gotówce 
5,500 zł. i depozyt w  Poczt. Kasie Oszczęd. 
90 tysięcy , stanow iący fundusz budowy 
szkół.

Na poczet zaciągn iętej w Min. Rob. Publ. 
pożyczki 125.000 zł. zasekw estrow ano 65 
tysięcy  zł. z należnych kasie  m iejskiej wpły 
wów, pozostało jeszcze do sekw estru  55 
tysięcy zł Tym sposobem w najbliższym 
czasie w szystk ie w iększe wpływy, należne 
Kasie M iejsk iej, zostaną zatrzym ane.

Na zaspokojenie naw et b ieżących w ydat 
ków Kasa nie rozporządza gotówką, A cóż 
dopiero mówić o zaspokojeniu w ielu , w ielu 
rachunków z ubiegłego czasu? M agistrat 
dziś w ie tylko  ze słyszenia, że należności 
wynoszą dz iesiątk i tysięcy zł., samej elek 
trowni i gazowni należy się około 35(000 zł 
inne, większe rachunki jeszcze narazie nie 
ujrwniły się, a ile  jest jeszcze drobnych 
rachunków do uregu low ania? Na uregulo - 
YŹanie pobor. na 1 lutego kasa ma zaled. 40

procent potrzebnej gotówki.
Oto jest krótki, p raw da, obraz stanu fi­

nansowego m iasta, lecz  jasno w ykazu jący, 
że potrzebnem jest w ynalezien ie  źródeł po 
k ryc ia  w szystk ich  zaległych należności i 
poborów, Jedynem  doraźnem źródłem jest 
upoważnienie M agistratu przez R. M. do 
zaczerpnięcia, w  postaci n iejako pożyczki 
rumy 70.000 zł. z depozytu na budowę szkół 
zwrotnej z wpływów, po ustaniu sekw estru

Prócz tego oczekują różne inw estycje, 
które niezadługo trzeba będzie rozpocząć, 
a  na to trzeba będzie zaciągnąć w iększą po 
życzkę. W nioski co do tego M agistrat 
przedstaw i Radzie na jednem z następnych 
posiedzeń.

Ławnicy, /po objęciu urzędowania, na­
tychm iast p rzyję li m ajątek  m iejski i obec­
nie zapoznają się ze stanem instytucyj i 
przedsiębiorstw  m iejskich. M agistrat odbył 
już jedno posiedzenie, i z treśc ią  swych u- 
chwał pozwolę sobie zapoznać Radę.

d. c. n.

„Wstawieni“ obłąkali „wstawione - 
go“ сЫора. powracającego z targu.

Wł. Kaczmarski, zam. przy u licy 
Nowy Port i Alfons Mi'rowski, -zam. 
przy ul. W arszaw skiej, w elebrei ko­
m ityw ie poszli na „gaż‘‘.

Mocno ,,podgazowani‘‘ idąc Szo­
są S p is k ą , spostrzegli jadącego z 
targu w Tomaszowie chłopa rów - 
nież pod dobrą datą, głośno śpiew a­
jącego.
Postanowili w ięc w ypraw ić mu psi­
kusa. Zatrzymali go i chcieli aby ze 
szedł z wozu, lecz chłop, choć podiga 
zowany lecz nie w ciemię b ity w ża 
den sposób nie chciał teźo uczynić.
Zdenerwowani niespodziewanym “* 

porem chłopa, poczęli go bić.
Zebrał s ię  naturalnie tłum c ieka­

wych. którzy przyglądali się jak 2 
młodych obija starszego  już w iekiem
chłopa. Gdy funkcjonarjusz p. p. 

przechodzący aku rat w tedy, u licą 
Spalską, chciał interwenjować.K acz 
m arski wraz z Mirowskim rzucili 
się na niego.

Zostali oni aresztowani j p rz ek a ­
zani do dyspozycji sędizego śledcze 
go, który polecił osadzić ich w a re ­
szcie.

Święte Kłamstwo.
Piotrkowska.

Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO.
W  dniu 2 lutego 1928 roku dorocznym 

zwyczajem , w dniu Oczyszczenia N ajśw ięt­
szej M arji Panny, Patronki rzemiosła pol­
skiego odpraw iona zostanie 

MSZA ŚWIĘTA 
w kościele Farnym (par. Św. Jakó ba) o go­
dzinie 10 rano, na którą zaprasza

Zarząd Tow arzystw a Rzemieślniczego 
i Zrzeszenia Cechów.

BEZPŁATNE PREM JUM .
Niebawem podamy szczegtły  o jednem z 

najbliższych rozlosowań bezpłatnego, pre -  
mjum dla prenum eratorów „Głosu Trybu - 
nabkiego".
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JUŻ LUTY.
Już 1 lu ty , a r a  liśc ie naszych prenu­

meratorów figu iu ją  nazw iska osób, które 
jeszcze nie uiściły należności za styczeń!

Smutne to, — ale prawdziw e. Kto na tem 
strac ił? Bezspizecznie w ydaw nictw o, bo 
dziś brak gotówki silnie daje sit; we znaki, 
lecz w pierwszym rzędzie, sami niepunktu- 
alni pi eniî'.'iei atorzy, bo nie w zięli udziału 
w  rozlosowaniu bezpłatnego premjum na sty 
czeń, i ni-î dostali bezpłatnych kuponów na 
ulgowe b ilety  c!o‘ U'na. W reszcie i tak  za­
płać.'), bc /apłacic muszą, a stra ty  ponieśli 
całkiem  niepotrzebne z własnej w iary .

Kto nie chce otrzym yw ać gazety , winien
o tem zawiadomię adm inistrację, przyjmowa 
nie iej bowiem jest najlepszym dowodem, 
że prenum erata nie została odwołana, a 
p rzypadająca kwota musi być bezwzględnie 
wcześnii:) czy później zapłacona.

Dla zam iejscowych przesyłam y b lank iety  
nadawcze PKO., za którem i można wnosić 
p rcnum ti atę r.a nasze konto bez płacenia za 
porte.

па щщтщц
Piotrkowianke.

O byw atelk i i O byw atele m. P iotrkow a ! 
W  nadchodzącą n iedzielą w dniu 5 lutego 
rb. pod sąd waszej sp raw ied liw ej oceny od 
dajem y dw anaście podobizn, najp iekn iej - 
szych piotrkow ianek, wybranych do kon­
kursu przez Komitet Sędziow ski. Z pomię 
dzy tych dwunastu w yb ierzcie  sotni sześć 
takich , k tóre są według waszego uznania 
najw ięcej godne zaszczytnego miana k ró ­
lowych piękności m. P iotrkowa,

Zapomnijcie o nazw iskach — jeśli nawet 
b ędziecie je przypadkowo w iedzieli — pa­
m iętajc ie  natom iast, że nagrody należy przy 
znać tym które górują nad swemi tow arzysa 
kam i urodą.

Konkurs, k tó ry pociągną! za sobą w iele 
trudu i kosztów ma jeden jedyny ce l: aby 
m iędzy pięknościam i różnych /imiełst P o l. 
sk i znalazła należne m iejsce przedstaw iciel 
k a  typu ziem i p iotrkow skiej. D latego też 
am bicją każdego obyw ate la winno się  stać 
pragnienie, aby ta  najp iękn iejsza napraw dę 
godnie reprezentow ała córy naszego po­

w iatu .
Niechaj w szelka p ryw ata , protekcjonizm

i małostkowość ustąp ią wobec tej myśli, 
tem berdziej, iż le to gra ije  wybranych będą 
umieszczone w ‘n iektórych pismach Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

W  niedzielnym  dodatku ilustrowanym 
,,Głosu Trybunalskiego1 znajdziecie kupon 
upraw n iający do głosowania. Głosuicic w 
następujący sposób:

Kuoon oderw ijcie ‘ od oozostałej części 
dodatku. J a k  już w ielokrotn ie pisaliśm y, pu 
bliczność w ybierze z dwunastu kandydatek  
umieszczonych w  ilustrac ji — sześć. A 
w ięc , zastanowić się  m usicie dobrze, na 
k tóre kandydatk i zam ierzacie 1 głosować. 
W ybrane numera (każda z pań jest ozna­
czona _ uumerem) pozostawcie n ietknięte, 
natom iast odrzucone — przekreślc ie).

N ieuwzględnimy kuponów na których 
p rzekreślan ia  będą w ycierane , lub też na 
których  niczakreślonych zostan ie w ięcej 
niż s jjś ć  numerów, natom iast można do - 
w olnie zostaw ić niezakreślonych numerów 
p ięć , cztery, trjęy, dwa lub naw et tylko  je 
den. Również bezwzględnie odrzucimy ku­
pony z dopisanemi nazw iskam i.

W ypelnion/ w ten sposób kupon w rzuć­
c ie  do skrzynki redakcyjnej, znajdujacej 
s ię  we drzw iach domu Nr. 56 przy ulicy 
Józefa Piłsudskiego.

Termin głosowania upływ a w dniu 12 lu 
iego  br,

DELEGACJA PIOTRKOWSKA W  SKIER­
NIEWICACH.

W dryu v. czora|szym delegac ja  p iotr .  
kow ska w osobach: inż. Domaszewskiego, 
dr. I -owkowczn i ref. S tępn ia w yjechała 
do Sk iern iew ic w celu zw iedzen ia is tn ie ­
jącego tam wzorowego Ośrodka Zdrowia 
Publicznego.

TRZY TYSIĄCE ZŁOTYCH NA DOŻY ,  
WIENIE BEZROBOTNYCH.

TJrząd W ojewódzki przyznał naszemu 
miastu subwencję na poparcie akcji doży­
w ienia bezrobotnych w wysokości trzech 
tys ięcy  złotych.

URZĘDOWE.
Dowiadujemy się, iż komendant poste - 

runku w Kamieńsku p, Roman Św ięcki zo 
stał przeniesiony na stanowisko komendan 
ta posterunku w  Sulejow ie.

DELEGACJA BEZROBOTNYCH - SEZO. 
NOWYCH w  MAGISTRACIE.

W dniu wczorajszym kota m agistratu na­
szego m iasta zgromadziły się  tłumy bezro­
botnych tzw , sezonowców, którym  zamiast 
zw ykłej tygodniówki zostały wypłacone za 
siłk i za 'ostatn ie  k ilka dni pozostałych z o- 
kresu poprzedniego, którego termin już u- 
płynął Bezrobotni wraz z wyłonioną dele 
gacją  w ta ignęli do M agistratu żądając prze 
dłnżenia zaw ieszenia m artwego sezonu.

W. prezydent Hudec przyjął delegację , 
w yjaśn iając, i i  zarówno M agistrat, jak  Za­
rząd Funduszu Bezrobocia czynił w tym 
kierunku odpowiednie staran ia , wskutek 
których zaw ieszenie m artwego sezonu zo - 
stało przedłużono o dalsze cztery tygodnie, 
czy li razem będzie trwało 10 tygodni. J e d  
nakże ze względu na formalności (decyzja 
tak a  wym aga specjalnej uchwały R ady Mi 
n iftrów  i winna być podpisana przez wszy 
stk ich  Ministrów), Zarząd Funduszu Bezro 
bocia w Łodzi nie otrzym awszy upoważ - 
n ien ia do wypłat za dalszy okres, mógł w y 
płacić bezrobotnym tylko  za ostatnie trzy 
■сйюдосгтаяюг.тг:

R edaktor odpowiedzialny A leksander Pańsk i.

dni z okresu normalnego, co i uczynił.
W. prezydent Hudec porozumiał się te ­

lefonicznie z M inisterstwem  P racy i Opieki 
Społecznej, prosząc o pośpieszne załatw ię 
nie tej sprawy, na co otrzym ał odpowiedź, 
iż p. M inister, nie czekając na formalne o- 
głoszenie rozporządzenia R ady M inistrów 
w dzienniku urzędowym, w ydał zarządze­
nie da Dyrekcji Funduszu Bezrobocia w 
W arszaw ie, aby w ypłatę kontynuować, wo 
bec czego w  najbliższych dniach bezro - 
botni otrzym ają dalsze zasiłki.

Dzięki energicznej i wysoce taktow nej po 
staw y w. prezydenta H’ideca snraw a zo­
stała rychło załatw ioną.

NOWY SKLEP W  HALI TARGO­
WEJ.

W  tych dniach w HaU Targowej
została otwarta, nader estetycznfe 
urządzona filja firmy „M esjasz i
Strzelec", znaidująirej sie na u licy 

Słowackiego. W  sklepie tym znaj - 
dują się w w ielkim  wyborze prodtak 
ta koionjalne.

O twarcie tej filji z radością w ita­
ją m ieszkańcy tamtej dzelnicy, gdyż 
dotychczas pozbawieni byli tego ro­
dzaju sklepu.

I EKCJA <. HO DZENIA PO UL« - 
C/.CH MIASTA.

W dniu otiegdajszym na pla„u i i y  
buna'skîm i na placu Kościuszki s ta­
nęły dwa posterunki policyjne, pou- 
iclziając publiczność, jak należy cho­
dzić po ulicach miasta, aby uniknąć 
potrąceń i zbytniego natłoku, a  w ięc 
po ulicach szerokich najwyżej dwoje 
trzym ających się prawej strony chód 
nika, po ulicach w ąskich w je^ną 
stronę po trotuarze prawym, w dru­
gą — po  lewym.

Tym razem lekcja była bezpłatną, 
na przyszłość jedmak jednostki które 
nie podporządkując się powyższym 
zarządzeniom będą karane m andata­
mi coraźnemi.

POTYCZKA MIĘDZY ZŁODZIEJAMI.
W nocy z 28 na 29 bm. ze sklepu m asar­

skiego, należącego do M arj. Pęczkowskiego 
przy ul. N arutowicza 63 nad ranem niezna 
ni spraw cy, w yjąw szy szybę z okna ukradli 
k ilka  kilogramów słoniny.

Gdy przebudzony właściciel, śp iący w 
m ieszkanip obok sklepu, zrobił alarm y spło 
szeni złodzieje uciek li, przyczem rozległy 
się strzały , spowodowane najw idoczniej u . 
tarczką którą bandyci wszczęli pomiędzy 
sobą.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„Grobowiec M iłości1 fDagfin) w ,,Czarach,

Do serji najp iękniejszych filmów, jak ie  
w sezonie zimowym oglądam y na ekranach 
p iotrkowskich natęży bezwzględnie ф Н . 
czyi. ..Grobowiec Miłości', którego premje 
ra odbyła się wczoraj przy szczelnie „na­
b ite j' publicznością widowni kino _ teatru 
„Czary'.

S treśc ić  fim byłoby niepodobieństwem w 
szczupłych ram ach recenzji kinowej; mogę 
tu tylko  mówić o gize artystów  i ogólnej 
w artości filmu. Znamy ogólną życiow ą za­
sadę, która głosi, że gdy zastąp ią sobie w 
życiu drogę dwa mocne ch arak tery  — nic 
cofną się one wstecz, lecz każdy z nich 
po starc iu  w proch drugiego — stara się * 
dojść do celu. — „Grobowiec M iłości’ jest 
właśnie zobrazowanym przykładem  tej wal 
ki, w której w pienvszym  rzędzie w yb itną 
rolę odgryw ają ludzkie namiętności. Monu 
m entalny ten film o potężnej treści,, wstrzą 
sa jący  najskrytszem i tajnikam i myśli zna­
lazł godnych odtwórców w osobach św ia­
towej sław y artystów : Pawła R ich tera, Pa 
wła W egenera i M arcelli A lbani.

N adzwyczajny jest w  tym filmie Paweł 
W cgener, nadzw yczajny w swej niesamo- 
witości, w swem zdecydowaniu, w swej grze 
pełnej subtelnych cieni i odcieni. Jakże  
wspaniały, tajem niczy i płomiennie kocha­
jący  jest ten wschodni pasza, fakże się wy 
czuwa w nim okrutnego, wyrafinowanego w 
swej zbrodniczości, syna A zji, Mało jest za 
chw ycać się grą W egenera — tę grę n a le­
ży podziw iać, jako rzadk i przejaw  genjuszu

Gdy nieruchomość swą, swe specyficzne 
odrętw ienie orzeryw a podniesieniem po - 
w iek, lub lekkiem  drgnieniem kącików  ust
— to oddaje stokroć w ięcej, niż a rtysta , po 
sługujący się najbogatszą ska lą  mimiki.

Paw eł R ichter w roli tytułowej jest w 
tej ostatniej k reac ji niewym ownie pociąga 
jący, a gra jego jest p rzesiąkn ięta spoko - 
jem i powagą prawdziwego, głębokiego ar 
tystv .

W  całej pełni o lśniewa nas piękność Ma 
rceli A lbam . J a k  w spaniale się zmienia 
w y r a z  słodyczy na czarującej jej twarzycz 
ce w chwilach gniewu na w yraz pełen pło­
miennej n ienaw iśi, jak  połyskują przy 
tem jej p iękne, czarne oczy, k ry jące  w  so­
bie całą gleb ię szczęścia i miłości.

Reasum ując, powiem, że „Grobowiec Mi 
(ości' — to napraw dę film, k tóry z pośród 
setek  innych w arto  zobaczyć. To film, k tó ­
ry  zostaw ia na widzu niczem n iezatarte 
wrażenie.

Na scenie program numer siódmy — re- 
w ja: „Nóżki! Nóżki!' — to 45 minut śm ie­
chu i gorących owacyj ze strony publicz­
ności.

Czarowała nas swym miłym głosem Nia-

ta Boiska, rozweselał Zdanowicz, ,,zagady­
wał Regro — oto jak w k ilku  słowach dał­
by się streścić cały numer siódmy, czyli re 
w ja „Nóżki! Nóżki!', „D etalicznie zaś — to 
muszę powiedzieć o tem, jak  p ięknie od­
śp iew ała Niuta Boiska solową piosenkę, 
jak  Niuta Boiska w raz z Zdanowiczem wy 
konała .,Przygodę nóżek' i „W ykład o nóż 
kach , — w reszcie o tem, jak  nas bawił Zda 
nowicz „solo' śp iew ając ,,D a i mi publicz­
ko swe serce i „Złoty środek' — 6 tem , 
jak  niezrównany conferansjer — p. Regro 
za?:na]amiał publiez, z tajnikam i nużek — 
słowem cały numer znajduje się pod w yb it­
na, p rzygn iatającą yrzew aga nóżek'.

Rs-ęsiste brawa, (jak zw ykle zresztą) na­
gradzały artystów , k tórzy po k ilkakroć mu 
sieli śpiewać na ,,bis'.

A na zakończenie podzielę się z p iotr­
kow ską publicznością radosną nowiną: „W e 
soty P tak ' pozostaje w P iotrkow ie jeszcze 
cały m iesiąc, a w ięc będziem y jeszcze mo 
gli cały m iesiąc podziwiać Niutę Bolską, 
Zdanowicza i Regra. ,

JOTER.

„ODEON1.

W czoraj , .Odeon' w ystaw ił prem ierę za 
równo na Scenie, jak  i na ekran ie.

Obecny program zaliczyć należy do pier 
wszerzędnycb. A w ięc, scena. Skoro tylko 
zjaw ia się sym patyczny Lenczewski i za­
powiada, л koleżanki i koledzy w ysuw ając 
głowy w tórują mu kom icznie, natychm iast 
w idownia wybucha głośnym śmiechem. I 
śmiech ten rozlega się przez cały czas 
przedstaw ienia. W in iarska znakom icie tań 
czyła ..E xcentrique’ i była zmuszana b i­
sować. Rybaczew ska z w łaściwym  sobie 
wdziękiem, i swobodą zgrabnych ruchów 
odśpiew ała lekk ą  piosenkę „Przyjemność’. 
Na bis wykonała „P ieprzyk i’, istotn ie, pie- 
przyki w iej in terpelacji sta ją  się nęcące, 
kuszące... Z w erw ą zadeklam ował „Ndc po 
ślubną’ Lenczew ski, M isiew icz — ,,M eciu 
graj na peciu '. Samo ukazanie się znako­
micie uf-harakteryzowanego M isiew icza w 
roli żydka-gra jka  było p rzyjęte oklaskam i. 
W reszcie Noskowska — szukała „męża z 
interesem '. Jak iego  to męża szukała Nos - 
kowska, — aż w styd powtórzyć, ty le  w 
tem pieprzu... Publiczność była niezm ier­
nie rozbawiona, w yw oływ ała Noskowska 

w ielokrotn ie nakłan iając do bisow ania.
Skalch  z francuskiego pt. „W  kom isaria­

cie policji', rhoć bezsensowny, jest tak we 
solo ufęty i ma tak ie  przekomiczne sceny, 
że w iele osób wprost płakało ze śmiechu. 
Do4ć było spojrzeć na Śliw ińskiego w roli 
kob iety , rozbierającego sie na scenie, aby 
w p aś ; w szampański humor. Wogóle na 
scenie wczoraj „było bardzo tłusto', to też 

r  puHiczr.olć była zachwycona.
D yrekcja „Odeonu1 przeprowadza szereg 

inw estycyj. m iędzy innemi urządzono no­
woczesną dolną rampę. W czoraj ktoś narze 
kał na rampę, bo ta mu przeszkadzała o- 
glądać nóżki artystek  do samego dołu...

Szkoda tylko , że o rk iestra nie zawsze od 
pow iada poziomowi występów  artystów . 
Panie Kaczka, trzeba w ięcej ćw iczyć.

Na ekran ie  „Na ołtarzu zmysłów', potęż 
ny dram at erotyczny z Mae M urray i Con 
w ay T earlc  w rolach głównych.

Obraz ze wszech m iar jest godzien wf_ 
dzenia.

ZAWIADOMIENIE.

Uprzejm ie zaw iadam iam  Szanowną Pu - 
bliczność, że pan W acław  powrócił i nadał 
pracuje w moim zakładzie 

Z poważaniem
St. KACZYŃSKI fryzjer 

Kaliska 12.
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Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!

DOM ROLNICZV 
H. Mühsam 

Sp. Akc. 
W ł o c ł a w e k

P o leca  Hurtowo i D e­
ta liczn ie  w sze lk ie

NASIONA
w  w yboro w ych  g a ­

tunkach . 
Cenniki i specja lne  

oferty w ysyłam y na 
żądan ie  bezpłatnie»
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i  SPRZEDAŻ DELIKATESÓW § 
g i NAPOJÓW CHLODZACVCH Я 
I  oraz T R A F I K A  |
I W. J a n k o w s k i e j  S
$  poleca: Jj 
I  ciasta, ciastka, czekojady, cukier- I  
Ш ki, oraz wyroby tytoniowe |
I  Kawa — Herbata — Kakao 
^ Śniadania — Obiady — Kolacje^

Święte Kłamstwo.

S Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam po-i
4 twierözi, że B alsam  T io co tan -A g e"  jest uzna- [ 
anym środkiem przeciwko chorobom płucnym, j 

zalecany przez powagi lekarskie „BALSAM THIO- !
0  COLAN-AQE“ l e czy  bronnit, gruźlicę, kaszel 
Ą koklusz, ułatwia wydzielani* sfq plwociny, wzmac- 
Unia organizm, powiększa wagę ctała, obniża tem -i 
g peraturę ciała. Sprzedaią apteki i akład główny: 

A p te k a  A . O ĄSECKIEOO. 1
W A R S Z A W A . FRETA 16.

D B A JC IE  O SW O JE  
ZDROWIE !

 ̂ I ..Szwajcarskie gorzkie zlo-
5 П ,a“ (* marką kogut) usuwu.
} •• N choroby ioładka, kiszek,
■ r i n u ,» i  t n o b s t r u k c j e .  K a m ie n ie  ż ó i-

/ p ’ I d e a l n y ,  n a t u r a l n y ,  l a g o d -  
/ 5 T V 4  P r z e c z y s z c z a j ą c y ,  u l a t w i a l ą c y

i  f  u n k r .le  o r a a n d w  t r a w i e n i a ,  i d z i a ł A f ą c y
*  V p r z e c i w k o  n a d m i e r n e j  o t y M c i  Р о э ц -  
‘  y f f  a p e i y t i  w z m J C O M ją  o r g a u z m . -
ДPudełko zł. 1.50. Sprzedają apteki i SKłady ap- 
g tecz.ic, skkła.i główny apteka A. Gąseckieco.

muj__.шиш, u_i u 111,■ TkM м т У Г 1 Т Tft

D -r . m e d . F A ] № A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, Я 
|^P»8«dabłegoL.67 II

Dr. к, к и ш а
Choroby wewnętrzne Î weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — . 1 i o d .3  — 6. 

P iotrków Tryb. Polna Nr. 5 m ieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

I P R Z E P I S U J Ę  • § 
I s ś  NA MASZYNIE I

Piotrków Trybunalski, 
g ul. Legjonów 2. tel. 55.

ZGINĘŁA książeczka wojskow a w ydana 
przez PKU. Piotrków , na nazwiskoi Lotera 
J .in k la  zam. w Piotrkow ie, Bujnowska 26
1 7 8 _____________________________________________ы & ф Я Ш

ZAGINĄŁ w dniu 23 bm. w Ujeździć, w re ­
stauracji C iern lka portfel z następującym i 
dokumentami: 1) 3 w eksle „in blanco“ — 
n a  sumę 250 zł., 109 zł. i 55 zł., w szystk ie 
podpisane przez Ja n a  Lecha, zam. w e wsi 
Zawada, £m. Łazisko, 2) zaśw iadczenie na 
praw o kupna ziem i na imię tegoż Lecha;
3) Św iadectwo ślubne. Ogłoszeniem tem po 
wyższe dokumenty unieważnia się. 172

DO WYNAJĘCIA p iekarn ia z mieszkaniem 
Wiadomość w adm in istracji ,,Głosu T ry ’ 
nalskiego". ’ 1 7 3

ZGINĘŁA karta  powołania do* w ojska w y ­
dana przez PKU. P iotrków na nazw isko 
Grabca Adam a zam. we w si Ostoja gm. Buj 
ny Szlacheckie, p. Zelów. T akow ą unieważ 
nia się. 166

ZAGU3IONO legitym ację, w ydaną przez 
Paéstwowv Urząd Pośrednictwa P racy w To 
inaszowiu Maz., za Nr. 5227, na imię W ła­
dysław a Kleczko, zam. przy ul. P iaskowej 
43 176

CHIROMANTKA „MARMONA“. P iotrków 
Tryb. K aliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. И015

DO W YNAJĘCIA dwa kostjumy m aska , 
radowe. Wiadomość w  redakcji. 179

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

ODCHOWANE psy - w ilczki do sprzeda­
nia N iecała 2 m. 6. ^  180

OKAZYJNIE do nabycia m ebelki saloni- 
kowe, k ryte  szafirowym  pluszem. Cena zł. 
400. W iadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III 1?. 
front. 50

REPARACJA KALOSZY.
REPARUJĘ KALOSZE Î ŚNIE­

GOWCE, 
ul. Cmentarna 5. M. Olczykowskii.

POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 
wynajęcia. Kaliska 35 m. 2. 12369

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Chojnackiego Joska, zam. w 
Wojciechowie gm, Kamieńsk, tako­
wą unieważnia się. 51

Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w pobliżu red akc ji 
(,Głosu T ryhtinalskiege" poszukiwa - 
ne.
Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
składać do „Głosu Tryb". 134
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